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Potężna manifestacja w lublinie przeciwko działalności antydemnkra tyczne i reakcyinei częsci kleru 
LUBLIN (PAP) - Dnia 17 lipca, już ad wczesnych godzin rannych napływały do Lublina masy robot­

ników, chłopów i inteligencji pracującej, aby zaprotestować przeciwko wrogiej Państwu Ludowemu dzia-: 
łalności reakcyjnej części klem. 

Ogromny ·Plac Litewski wypełniał się coraz szez elniej ludźmi, przybywającymi ze sztandarami naro­
dowymi, sztandarami czerwonymi i zielonymi sztandarami SL. 

Przybywający niosą niezliczone transparenty, głoszące m. in.: „nie dozwolimy nadużywa~ wiary i 
koicioła do walki z nąde m ludowym", „kościół dla modlitwy, a nie dla polityk i"; " Lublin nie będzie 
ciemnogrodem", „żądamy ukarania przez sąd winnych wypadków lubelskich". 

Na zgromadzenie przybywają: przedstawiciel rządu - wicemin. administracji publicznej Jan Izy­
dorczyk, przedstawiciele władz z przewodniczącym Woi. Rady Narodowej tow. Czugałą i wojewodą lu­
belskim tow. Dąbkiem na czele, przedstawiciele partii politycznych i organizacji społecznych. Obok nich 
na trybunie zajmuje miejsce Teodor Rabczuk - ojciec tragicznej ofiary rozfanatyzowanego tłumu - He­
leny, i ciotka zmarłej - Antonina Litwinuk, która po śmierci matki przez 16 lat wychowywała Helenę. 

Gdy przewodniczący Woj. Rady Narodowej Czug ała zagaja zgromadzenie, na wielkim placu widnieje 
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żakończona 

WARSZAWA (PAP) -W dniu 16 bm. pełnomoc­
nik komisarza odbudowy stolicy do spraw budowy 
Trasy W - Z inż. Sigalin wysłał na ręce Prezyden­
ta RP depeszę następującej treści: 

PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT 
. BELWEDER 

„W imieniu załogi budt>wniczych Trasy W-Z 
melduję: w dniu 17 lipca 1949 r. budowa Trasy 
W-Z w Warszawie została zakończona. 

· Trasa W-Z gotowa jest do rozpoczęcia pracy 
w służbie ludności pracującej Warszawy i kraju". 

(-) J. SIGALIN, inż. 

Natchnieni wotykońslclm błogosławieństwem 
morze głów ponad 25 tys. zgromadzonych. 

Długo niemilknącymi oklaskami przyjmują obecni wstępującego na trybunę dla wygłoszenia przemó- Bezczelna prowokac1·a antypols'Ka 
wienia przedstawiciela rządu, - wicemin. administracji publicznej posła Izydorczyka. 

Rozbrzmiewają okrzyki na cześć Polski Ludowej, na cześć Prezydenta RP Bieruta, na cześć Rzą-
du Ludowego. Zgromadzone tłumy śpiewają Hymn Narodowy. • w zachodnich sektorach Berlina 

Zrywają się burzliwe i długo niemilknące okla ski. SłychaE skandowane okrzyki: „Bierut", „Bie- BERLIN (PAP) W niediŁielęl (chrześcijański demokrata). 
rut". Rozbrzmiewają również okrzyki na cześć Wodza światowych sił postępu i pokoju - generałissimu- odbyło się w Berlinie zebranie Oświadczył on m. i.n., że „80 
sa Stalina. Donośnie brzmi śpiew Hymnu Narodowego, następnie „Międzynarodówki" i „Gdy naród do tirzeszło 3 tysięcy „uchodźców" milionów Niemców nie może żyć 

· boju". 
-----------------------------------------------------~ -jak wyraża. się prasa sektor61V n& obsza.rz!! mniejszym, niż ten, 

Przemo• w*en;e przedstaw1"c1·e1a ffz!adU nyoh, k.a.rmionych przeiz te zmy-1 itp. rozbudzono eie.kawo~ć 1 zot zachodnich miasta. - przepędza kt6ry JWJZWolono zająć 1s milio. 
I 'f śkme opowieści • „cudownych ganizowano zewszą.d ma9owe nyeh z Prw1 Wschodnich i z Po nom Polaków" ł! 

wicem inistra tow. Jana Izydorczyka łzacl'! :Matki Boskitj", o uzdro- pielgrzymki d<> miejse& rzeko- morz& po objęciu tyc.h ób!ZL Pnema.wiał również zaatępea 
wieniach chorych „p„f! <>braz&ttt" mycli „cud6w". rów przez administrację radziec b11rmiltr111t. z&chodniego Berlin& 

Na wstępie swego przemówte- czepia.ule ludzi t1rzez rzeko. W ł d I d i 
Ilia przłldatawiCiel lł.zlłdu BP. mych ..ozd1owieńców" ulecza... rogow1e W G zy U OWe kq. i polsklł"· - Friedensburg, n!alając się na 
wicemin. adm. publicznej Ja.n Iz.y nych w „cudowny sposób", jęk chcieli .zahamować fempO odbudowy Domagali się oni pe>niownego rzekom!) „krzywdę" wyrzl}dzoną. 
doirczyk stwierdzaJ:ie„ że od 3 zawodzenia, wrza.ski 1 płacz, pa ·W dal.9zym ciągu prumówie.

1 

zwią.z.ku z tym, a mianowicie wcielenia tych obszarów do Nie „uchodźcom". 
lipca Lublin za.la.ny był przez nujące przed katedrf 1 spekula_ nia wieelllln. Izydorczyk za.sta. kto, w jakim celu i czyim intere miee. I Zebranie przyjęło rezolucję w 
tłumy „pielgrzymów", którzy w eję, jaka 1:akwitła. w tym czasie 
olbrzymiej więks.zośtj. są · uczci_ .,, Lublinie, worki pieni~zy, nawia się nad pytaniami, które sie wykorzystał wierzenia relL W imieniu „nchodte6w'' prze- duchn p0wyższy:ch wywodów. 
wymi ludźmi pracy _ ścią.gni~ zga.miane pr~ zakonników 1 same narzucają. !ię każdemu, w (Dalszy ciąg na !tr. 2-ej) mawial nieja.ki dr Linu! Kather _ 

tymi do miasta przez plotki '> księży." $ 
,;cudzie" przypomniał zebranym Na koniec, jako dopełnienie • t 
obraz katedry lubelskiej i pia.. tego obrazu, mówca. przypom. W I ~ O 
cu przed katedrą przed kliku nial wypadki z 13 lipca kiedy 
dniami pełnych zgiełku, nieładu, ' 

lotnictwa w ZSRR 
zamleszania 1 brudu. Mówca. rOlllfanatyzawany tłuD:1 za.deptał b h d b f 
:~;~~:~c/::U~C::t::~ ~e~~~~-:_ 2~!~:~R:1~= ·o c o .zone Y.? u;oczy~c~e pr~ez cały naród radziecki 
na temat. czy był „cud", bójki, i pokaleczył 19 innych Osób, Owac1e na czesc tworcy DJJWlększeJ potęgi lotnicze1· świata -
histerie dewotek, napastliwe za przeważnie kobiety. G 
Rzekomy „cud" - pospolitym oszustwem eneralissimusa Stalina 

„W imi~ czego, zginęła Bele- dzonego nie 11twierdzono, ezyli, 
aa .Ra.bczuk, a kilkanaście osób że mówią.c poprostu, żadnego cu 
odniosło rany - zapytuje dalej du nie było. Cały krzyk o rzeko 
1\'icemin. Izydorczyk. Dlaczego mym cudzie był po:!politym o. 
oderwano <>d pracy w najgQll'ęt. sz.uS'twem. 
ezy żniwny czas tysiące, może „Cudu" nie było. A.le propa. 
:nawet dziesiątki tysięcy lndzi"ł gand.a o cudzie była prorwadro-

Odpowiadają. nam: „eud" - na - i to na szer~ką. masową 

MOSKWA (PAP) - Uroczystośct awięta LotJ:tka rozpo. 
częly sit w pięknie udekorowanej stohcy Związku Radziec­
kiego już dnia. 16 bm. W sobott wieczorem przeszło 20 tv­
sięcy osób wypełniło oHit'ZYmi amfiteatr „Zfelonego Teatru'•• 
w Centralnym Parku .1S..11ltury im. Gorkiego, gdzie odbyta stę 
uroczysta akademia Rady Moskiewskiego Ko!llltetu M1ejski9.. 
go WKP (b) t naczelnego dowództwa powietrznych sił zbe>J­
nych ZSRR. 

kontynuuje mówca. - skalę. Tysiące Judzi w całym 
A.le przecież wszyscy wiemy, kraju dowiedziało si~ o tym 

ie w katedrze lubelskiej żadne rzekomym cudzie prawie jedno 
go cudu nie byłio - przecież na eześnie, w cią.gu jednego, dwu 
'Wet sam ks. bisk 1p Kałwa w I dni, ehoć ani w gazetach, ani 
11wym li~cie pasterskim, choć przez radio pogł01Sek tyeh nie po 
1późnionym i wykrętnym musi dawano i nie potwierdzono. 
przyznać, że niczego nadprzyro Wśród tysięcy pobożnych a naiw 

Przy stole prezydialnym zasiedli: marszałek lotnictwa -
WIERSZYNIN, marszałek artylerii - JAKOWLEW, ll':ar­
szalek wojsk pancernyc.11 - Bogdanow, sekretarze mosklflw. 
skiego Komitetu WKP 111, FIRIUBIN, tOŁBIN, KO;~o. 

TYRKIN, minister przemy.;łu lotniczego - CHRUSZOZEW, 
reprezentan~ władz stotecznych, generalicja, oficerowie, czo. 
łowi stachanowcy, przedstawiciele kól literackich, naukowych 

i artystycznych stolicy. 

Papież błogosławi Niemców 
Pius XII przemawia \ 

do WJlhranego przez siebie narodu 
BERLIN (PAP). Papież prze zebran~h w liczbie 30 tysięcy W dalszej części •wego prze 

ma.wiał w niadzielę rano przez w brytyjskim sekt----ze Berlina. mówieni& Papież mówi o posta.. 
radio do katolików niemieckich, wie katolików 1• kleru niemiec. 

Na początku sweg<> przemó. 
wienia Papież mówił e ~098.<:h kiego, p0 czym przechodzi do 

U • k• • losu, jakieh doznal Berlin, eio. rozważań na. tema.t losów naro 
Cle 1n1erzy . sach, ,,dających si~ porównaćdu niemieckiego. „PrzyszloM wa 

Z HISZP ANIJ d11> okropności Apoblipry". sza - oświadczył Papież -

frankistowskie; Wspomina rok 1926, kiedy prz.e wciąż jeszcze osh::.nięta jest 
t mawiał do katolików berliń- mgłą.. ' 

Pa.ryż (PAP). Na pokładzie 
francuskiego statku rybackie­
go zbiegło z Santander do 
Francj'. 6 H:Szpanów_ 

skich na temat „prawdziwie gi_ Pojmijcie je>dnak, że leży ona 
gantycznego wzrostu Berlina i w ręku BQga i zawierzcie mu 
rozwijają.cej się w najwyższym mocno". 
stopniu jego kultury materia). W zakońozeniu !PWego przemr 

Akademię zagaił sekretarz Ko 
ruitetu Miejskiego WKP (b) -
Firiubin. Wśrótl burzliwych, dłu. 
go niemilknących owacji :.:eora· 
nej publiczności, wybrano prez:v­
dium honorowe akademii, •lo któ 
rego weszli członkowie Sinra 
Politycznego KO WKP (b) z tie. 
neralissimusem Stalinem :ia cze­
le. 

Obszerny referat, po~więcony 
świętu Lotnictwa ZSRR, wyg•o· 
sił wiceminister sił zbrojny<:h 
ZSRR i głównodowodzący po­
wietrznych sił zbrojnych .:na.-d<:n 
tek Wier8zynin, który zobrtt~o· 
wał drogę rozwoju lotnictwa ra· 
dzieekiego. Mówca złożył b.-łd 
aarodowi radzieckiemu i Latnrn­
twu radzieckiemu, jako '1ziE:łn 
jego rąk. 

ZSRR, .~ars~ałka Wasilews~ieg" I rozpocz~ się . r6wnocze§nie we 
~ ~k,az.11 święta Floty Powietrz- wszystkich miastach radziec-
neJ ZSRR. • kich. 

Uroczysto§ci dnia lotnictwa 

Imponująca rewia 
floty powietrznej w M-0skwi~ 
Moskwa ~AP). Już we wc~e Ina 3 m. flagi Republlk Związ 

snych godzinach rannych dn:a kowycb I sztandary lotnicze 
17 bm. niezwykłe ożJ'V:'1en~e powJewają~e z samolotów, st~ 
zapanowało np. odświętme nowily jak gdyby eskortę bono 
pry:y~ranych,. tenących w pro rową olbrzymiego portretu Ge 
m1emach. słonca lipcowego uli neralissimusa Stalłna, umł~sz 
cach stohcy ZSRR. czonego na środkowym samolo 

Dziesiątki tysięcy osób, cie. 
sz~ury pojazdó;v zdążały przez 27 samolotów p0cztu szta.nda 
wiel~ą ostafmo . ~budowaną rowego znajdowało si\! już nad 
mag~sjralę na lotm,;~ w TJ- stolicą, gdy nad lotniskiem nk 
szyme na tegoroczną tradycyj 2ała się następna eskadra 100 · /' 
~iR~wię floty powietrznej kich samolotów, lecących • ! 

· szyku w kształcie słów: „Sława 
NA KROTKO PRZED GO- Stalinowi"! 

DZINĄ 12-tą DO LOŻY RZĄ 
DOWEJ WKROCZYLI CZŁON Zgodnie . . z tra?ycją., pierwszą. 
KOWIE BIURA POLITYCZ- ezę~ć re~11 lotmczej wypełniły 
NEGO KC WKP(b) z GENE- popisy pilotów amatorów, wy­
RALISSIMUSEl\I STALINEM ch<>"'.anków Centralnego Klubu 
NA CZELE. Lotmczego ZSRR im. Czkałcwa 

Punktualnie o godz. n -t-j Popis! te. zainaugurowała g~ 
fanfary i salwy artyleryjskie pa kobieLpilotek na czele ze 
le 100 dział obw!eściły rozpo- zn:iną. lotn;czką. radziecką., 26-le 
częcie rewii. Pod dźW:ęki hy- tn~ą. bohaterką. Związku Radzie 
mnu państwowego uniósł się ckiego - Maryną Czeczniową. 
w górę proporzec z emblema- Szczyt m=strzosfwa 
tam.i floty powietrznej ZSRR • 
i w tejże chwil: rozległ S.:ę lotniczego 
warkot nadciągających samo-
lotów. W drugiej części odbyła st\! 

Wk,rótce nad lotniskiem u- rewia. lotnictwa. wojskowego, 
kazała się pierwsza eskadra, którą dowodZił generał JotnL Na pełnym morzu Hiszpanie 

oświadczyli marynarzom · fran 
cuskim, U! są republikanami i 
pragnęli schronić się przed 

nej". wienia Papież udzielił błogo. 

„Dz.iś - mówił Pa$):eż - ma sławieństwa apostolskiegio całe. 

my orzed oczvma. miasto ruin". mu na.rodo.n niamieckiemn. 

z.łożona z 27 samolotów, stano­
. W nocy ~ ? 6 na . l! bn;i. wszyst· wiących kombinowany poczet 

kie rozgłoame radz1~ck1e n~rhi.t.r szfandarowy. 

Kończąc marszałek Wiers11vnm 
wzniósł okrzyk na cześć Genera­
lissimusa. Stalina, twórcy t>->1;12g1 
Lotniczej Zwi:izku Radzieckie1IO. 

ctwa Wasyl Stali.n, .Rozpoczęła 

się ona pokazem wojskowych aa 
<Dalszy ciu na str. 2-ei>. krwawą tyrania Franr..o. rrnrluu. ministra sil zbrOJnycn Ouomne. o wvmla.rach 10 rn 
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Manifestacja przeciwko inśpiratorom lubelskiego cudu'' " . · (Dalszy ciqg przemówienia wiceministra Izydorczyka) 
'(Dokończenie z& słt. l·ej) 

gijne ludzi prostych dla. brud_ 
nych eelów, kto rozniósł plotkę 
o rzekomym „cud.zie"f 

Spra.wcą i organizatorem „cu 
dów'' lubelskich-powiedział z 
naciskiem wicemin. - jest rr­
akCyjna. część kleru, dział-.r 
jącii. do spółki z różnymi ludźmi 
wrogimi państwu polskiemu 1 
władzy ludowej". 

t'Obotnicz& wytęża swe siły w O­
fiarnym tru<lz.ie, ażeby z.wycię­
sko i przed terminowo wykonać 
plan trzylctni, kiedy robotnicy 
Warszawy knńrv.ą. budowę pięk 
nej Trasy W~hód - Zachód 
i setkii nowych domów dla. ludzi 
pracy. kiedy wieś na~za pl'lzystlj. 
piła do zebra.nia obfitego uro_ 
dzaju, kiedy cały kraj tętni wy 
tężoną. twórczą. pra~ą. w walee 
o dobrobyt., 'O kulturę, o twwał)" 

„Szum woi~6ł lubelskich „en- pokój i bezpieczeństwo ojczy_ 
dów" - mówił dalej w!(:emi.IL zny - w tej właśnie chwili re­
Izy~o:czyk - został. podni~siony akcyjny odłam duchowień•twa 
wł_asme t.era.z w przed_edmu J.l!ą: usiłuje przez gorszącą i oeznk:in 
teJ rocznicy Odrodzenia Polski czą akcję Podwaiyć jedność 
1 powstania. władzy ludowej, ma.s pracujących i po&ia.ć w kra 

Właśnie wtedy, kiedy klasa I ju za.męt. 

Wsp6'nym wysiłkiem ludu pracuiqcego 
buduiemy naszą ojczyznę 

W1ad.z.a ludowa w ciągu pięciu' Te wielkie zi!obycze osi~nę­
lat odil:mdowała kraj ze zgliszcz liśmy dzięki temu, że byliśmy 
i rui·n wojennyeh, podwoiła. pro zjednoczeni wokół władzy Judo 
dukcję przemysłowi), w poTÓW- wej, wokół rzi}du ludowego, WO­

naniu z okresem przedW'Ojen- kół klasy ro hotniczej. 
nym, oddała. ziemię ehłopom i Dzięki temu że nie czynili§_ 
podźwignęła rolnictwo, pomogła my i nie czyni~y podziału na lu 
:wsi odbudować 400 tys. za.gród dzi wierzącyc•h i niewier'"bl}Cych1 
i zapewniła rolnikom stałe i ko lud:r.i hroni>~rvrh religię i zwA I_ 
rzystne ceny na zboże, na. iy_ c.z.ających roellgię, nie ma i nie 
wiec i inne produkty. W ciągu będzie takiego pe>dzialu w na.ro 
fi lat władza ludQwa zagolłpoda dz'e pols.ldm. . 
rowala. Ziemie Zachodnie, WJ.Tu Jest natcm_iast p0dz1at. na 
j.?owała spekufanta. i wyzy!loki~a tych, którzy nie szczędząc sił -
cz.a z wielu stanowisk w handlu ofiarm~ budUJł Poll!kę w CO­
i gospodar~, poprawił.a. wyda.t- dziennvm_ tnuhi& i znoju i tych 
nie materialne i !l'Oeja.lne polo- C-O chcieliby p~ytówa.ć na cu 
ienie ezłowieka prttey, szeroko dzej _pracy i pne_śZk?dżić w btt 
Yozbudowała o~wiatę i zapewni down1ctwie spra.Wledl1wego ustro 
ła młodzieży w1<71elkie mo:i;liwo. u. w budowaniu siły i wielkO. 
'ci nauki i pracy. 'ci nasze.i rjcz:vzny. 

. . Nasza jednoś~ - j~dno•~ Pii-
W c~1}gu 5 ln.t właliz& lttdowa. triotów i budowni.czv~h Pól~ki 

~konała. upowiedzi Ma"°irifllstn Ludowej - ot-0 ro kole w oczy 
Lipcoweló\'O. wrogó"'! naszego kmju. 

Watykan chce oddat Niemcom 
polskie miasła i wsie 

Właśnie dzisiaj przez radio W fy'm fe.k.cie jest wym<>wA 
watykańśikie prz.ema.wia.6 będ:tie symbólu. 
:Pa.piez do swych niemiec.kieh Po niemiecku, do niemieckich 

. . . antypolskich szowinistów prze. 
WJ.ernych. Będzie ptzema.W'lał do mawia, nie tylko Papież Pius 
niemieckiego du~howielistwa i XII. Przemawia.ją do nich tak 
do tycih niemieckich biśkupów, samo przedstawiciele najbaJ. 
którzy pr2lebywają,e w Niem- dziej skrajnych grup anglo-ame 
ezech ne terytorium a.ngielskiej rykań.~kich pOdżeg~zy wojen­
i ameryknńs.kiej ooltupa.eji wc6.ą.ż nych, tych co właśnie na nindo 
jeszcze .z błogoeławieństwe. pa_ bitka.eh SS i SA opier&ją swe 
pieskiego uWa.żają. m&bie Z& Pfl- nadzieje na DOW\ WOjnt trrze. 
st.erzy di~zji. Bre,o,la.u tj. na.- ciwko ZSRR 1 krajom demokra 
Bzeg"O Wrocławi.e., diecezji Da.n- cji ludowej. 
r:ig tj. nasz.ego Gdańska. i die- Pomyślcie o tym ~hwilt -tnó 
ee."'.~ Ermland tj. naszej War- wi dalej wieemin. IzydQrczyk­
m11, tych !lllmy>ch niemieckich a łatwo zrozumiecie ścisły 2:Wlą 
wiernych, którym Papież życzył zek mi~dzy tymi, co mówią w 
po~tu ~a nasze Ziemie Zacho świecie dzil"iej~zpn nie tylko po 
dnie w meda.wnym sw~ liście niemiecku, lecz również po hitle 
do biskup6w niemieckich. rowsku, a tymi - co ehcą w 

Pius XH będzie dzisi11.j m6- P<ilsce walk brat<>bójczych, 
wił do !JWYeh niemiec.kich wier_ chcą. w Pol:see wojny religijnej, 
nyeh w ich własnym jęeyku,- l>O chcą. rozbicia. na.rodu pol~k' ego 
niemieeku, nie po łacfale, jak na wierz.ących i niewierzą.evch 
PDWykle przemawia. do swyóh poll i ludźmi, którzv bv\: or~ani;.ato 
skieh, c-oy innych słowiańiikieh rami i inf1)iratc>ra

0

ll'li luhel~kich 
owiecrek. „cudów". 

Nie walczymy .z religią, a' e nie cfo::>uśc~my 
do działalności polityc.zne1 w ko6ciolach 
~probują. nam może powie-1swobodnie kapłańskie ohow':)L:d 

d?e~: „tu chodzi o sprawy reli- przez k~irży. 
gIJne a. nie o sprawy polityctne. . . . . . 

Mówmy ;?asno i wyraźme _ ;r'rzec1~z ze?rah§my s1.~ '; 1~1~-
a.kcentuje mówca: śc1e, gdzie działa ~atohc_ln l:m-

my, władze ludowe, szanujemy wersytet L'.1belsk1, sen11nam11n 
uczucia. religijne. Nie walcaymy duc~owne I BZ~reg. za_kontiw, 
z religią i przeskzegamy wolno- gdzie odbudo~iJe ~1ę kat•J-irn, 
ści wierzefi religijnych i sumie- ta s~ma, ~tóro3 naduzyto .fo za· 
nia.. Rząd ludowy dał temu ias- arartzowama rząkomego „cud'.l' •. 
ny wyra.z w ewoim ośwladcźenht, Przecie! katdy -me. że w War 
w swojej praktyce codziennej. sza.wie, obok gmachów Tns:r 

Nikomu w Polsce nie zabr~tnia W-Z wznosi się odbudowany 
się wierzyć w Boga, modlić si!' i gmach Katedry świętojań311.iej. 
chodzić do kościoła, chrzcić u~ie- Przecież każdy -wie, .te w wielu 
ci, czcić obrazy święte, ucze•t:n· fnntch miastach Polski przy po­
czy6 w procesjach Bożego 0i!lła. mocy Pa!istwa., odb11dOW1tie ~1ę 

Nikomu w Polsee nie zabrania kościoły i gmachy, należ4ce do 
się uczyć dzieci religii i spełn.nć kościoła. 
w 

·Wielki koncert 
muzyki polskiei w KUowie 

1$" lipea. br. odbył się w Ki- Na. koncercie obecnych byk 
jowie na letniej estradzie w 3 tysiące słuchaczy, a wśród 
parku Lgo Maja wielki koncert nich ptzedstawiciele mieJSCO­
muzyki polskiej, zorgan.izowa. wych . c>rganizacji społecznych, 
ny przez F:lharmonię Państwo_ g-eneral;cja, uczeni, pisarze, ar­
wą USRR. W koncercie brali tyjści ora.z wybitni s.ta{'nlinow. 
miział: Państwowa. Orkiestra cy i nowatorzy przemysłu 11to­
Symfoniczna USRR, p~anh:tka licy USRR., 
Julia Budn' cka śpiewaczka PublicZ'IioM gotą.oo oklaski­
Mar~a Blecher. Na program wała utwory polskich kompo­
składały się utwory Choprna, zytorów. Na koncerci~ byli o. 
M?ni~szki, Mostowski.ego, że- 1 becil.i prdeo~icy polski~go kot 
l&ns.k cego oraz wspołczesnych sulatn w KlJOwie, z "11ceko1H\" 
kozr.;oozvtor6w Dolskich. 1 lem Wlońsltim na ezeJ.e. 

Rząd ludowy wielokrntnie wygłaszano podburzające mowy 
oświadczał i dziś ja.sno potwier- polityczne, aby zamia.st k•Jltu 
dza, że zapewnia on swobod.; religijnego organizowano szal­
v.iar_y i f>raktyk religijnych. Xi- bierstwo i wygrywano ciemnilt~ 
komu nie wolno obrażać 11ezi ć ·w celu przeciw~tawienia wier­
wierziic•ycb, ani natusz11.6 sy:nho- nych Pafistwn Ludowemu. 
lów wiary, krzyżów, czy ~ig-ur To, czego li1'iadkami jestdmy, 
świ1tt~·ch. to ćO się dzieje teraz ne. na.aq.:h 

Ale ta.razem trzeba. stwierdz!ć, cezach, to co robi ctę6t kle·:i w 
że Rz~d nie dopuści, aby w 1roś- kraju i w Lublinie, to nie m' nic 
ciołaeh, zamiast modłów i Jraz~ń. wspólnego z wiarą katolicką.''. 

Na usługach podziemia 
W duż~Tm fragmencie swego rować przeciw Państwu Ludowc­

przemowienia wicemin. Izy1ior- mu. 
ezyk przypomniał znane z ostat· Działem tych właśnie ludzi hył 
ni<ih proce~ów -aazwiska ksi~ży: „cud" Jubehki - stwierdził wi­
Forysia i Fertaka, uczestnictwo cemin. Izydorczyk. Dlatego to 
w bandzie rabunkowtlj ks. l>ur- clygnitarze kościelni, choć wie­
gacza. i w;;półpracę ks. Piwowar- dzieli, ł.e żqdnego „cudu" nie 
czyka z Doboszyńskim. M,1wca było, nie zrobili nic, aby po­
wspomniał również o pogrom;e w wstrzymać „pielgrzymki'' ale 
Sulf-jowie, gdzie ks. Opa;;ie,nez przeciwnie, jak na pośmiewiRKO 
podburzał sfanatyzowany t>am zorganizowali straz i udek-no­
przeciw studentom, przeprowa- wali ją w opaski, utrzymane w 
d7a,i~cym badania naukowe. papieskirh kolorach. Dl~tego 
Wskazu,i~e Ila wrogą. działa]· komunikat biskupa lub&l~kiflgo, 

ność tyrh księży wicemin. Izydor dementujący rzekomy „cud" "Y 
czyk zankrentował, ża ten ł)'.:lłum dany został tak p6ino i aforniu­
reakeyjuego duchowiM\~twa, do łowany jest tak wykrętniP, że 
którego należą wymienieni hię- tera.z jeszcze ks. biskup Ka!wa 
za, nie tylko nie cofa ~ię prntłd twierdzi1 jakoby zaj8cia luhel­
wykorzptywaniem religii •lla <-e skie „budziły i pogłębialy wia­
lów polit:vrzn~·ch, ale w 8zalliiN rę" tak, j:ikby kiedykolwir~ 
rzy ~posóh wyzyskuje nastroje i oszustwo mogło pTzyczyni~ się 
uczucia religijne tyRięcy p1«Mty~h do wzbudzt>nia wi&ry, a śmie~ć 
i niewińnych ludzi, żern,il) r.a niewinnej dziewczyny mogla. t~ 
tych uczuciach i usiłuje je ~kie-\ wiarę pogłębiać''. 

Władza ludowa u kr6ci 
mqcenia wichrzycieli 

Podkre~la.jit-e, ż~ to, co ;'obi wl wiemy, że jest Wielu ta.kich .• 1ak 
tej chtvili część kleru w kra;ju i można. było zapobiec wypadkom 
w Lublinie nie ma nic wepólne- lubel~kim w~kazuje przykład ks. 
go z wiarą katolicką, wicoJmin. Stari~zewskiego z Chełma., któ­
Izydorezyk pówiedział: ry przeciwstawił ~ię temu, aby 

„To jest demonstracja przeciw w kościele chełmskim or14anizo­
władzy ludowej, to jest próba wa.no pielgrzyruk~ do Lublina.. 
wywołania zamętu i oderwanla Potępiamy - mówił w zakoi­
ludzi od codziennej twórczej pra- czeniu wicemin_ Izydorczyk. -
cy, to j~st próba cofnięcia nas haniebne metódy nadużywauia 
do mroków Aredniowiecza. wiary religijnej. 

Nie potępiamy w cz&mbul W'!Zy Potępia.my akcj~ reakeyjnego 
~tkieh księty. odłamu kleru, który pragnie roz-

Certimy bi~~y patriotńw, bicia. jedności mas 1Ud011'fYCn. 

Nie damy wykopać sztueznej 'ta du i położenia kresu 11;kl'ji, 
przepaści między wierzą,cymi i !która. już pocią.gnęla za sobą 
niewierzą.cymi. Nie pozwoti1T'~' 

1 
niewinne ofiary a godzi w .fol.ro 

na sianie zamętu i niepewn•lllci 11>ań~twa i narodu''· 
jutra. I Kończą,c swoje przemówienie 

Przez godne i świadome stnL.o na Wiecu w Lublinie 'Wii!l'ttcin. 
wisko mas ludowych ultróciJny \Izydorczyk wznióSł okrv.1:1t na 
mącenia. wichrzycieli. rzecz jednoiCi ludu pracującego, 
Włall7& 111rlol'fa. wkra<:zy w \Rządu Ludowego i Wolnej -

celu zaprowadzenia porzą0lku, Niepodległej Polski, 

Rezolucja 
„Po szczegółowym za.majo­

mieniu 11ię z przebiegiem gor• 
s~ących zajść w Lublinie, -
zajśc, które zakłóciJy normal­
ne żyeie miasta, dopr<YWadziły 
do śmierci Heleny Rabczuk i 
pe>kaleczenia dalszy"h kilku­
nastu osób - zebrani stwier­
dzają co następuje: 

Akcja prowadzona dookoła 
rzeko.mego „cudu" w katedrze 
lubelskiej - akcja, której mu 
siał 7,a.dać kłam choć w sposób 
dwuznaczny i nit'ja.<my nawet 
ks. biskup lubelski w swym 
liście pa"tersklm, nie tylko 
nie ma. nic wspólnego z wiarą 
ka.tolicką, ale jest wręcz nai­
grawaniem się z tej wiary, 
profanacją tej wiary, j<>.st pró 
bą wplątania wiary katotłc­
kiej w antypaństwową d?:ia­
łl!lnośó reakcyjn!'j części kle­
ru, oraz brudn~ aferą spe.kula 
cyjną. 

Pod wywtemą nekomego 
endu, ściągano milionowy ha­
racz z oszukanych wiernych, 
oddano ieh na lup wyzysku 
wszelkich spekulantów i wy­
drwigroszów, od'l'rwano tysią­
ce ludżl od pracy w najgor~t­
sze żniwne dni. Zrobiono to, 
wi~ąc dobrze, że - jak 
stwierdza. ka. biskup Ka.twa · -
„niczego nadpr.trrodzoneęo" 
w katedl'7.e lubelskiej nie by­
ło. 

I sumienia. Nikomu w Pllłsee 
nie zabrania się wienyć w Bo 
ga, mod1lć się i chodzić do ko 
śeioła, chrzcić dzieci, crrelć o­
brazy świętych, uczestniczyć 
w prooesjach Bożego C!ałft. 
Księża polscy mają pełną swe 
bodę nauczania dzieci religii, 
spełniania swobodnie wszyst­
kich obowiązków kapłańskich. 
Rząd LudowY wielokrotnie 

oświadczał i dziś jasno J}Qhvier 
dza, że zapewnia on swoho<'lę 
wiary i prRktyk religijnych. 

Ale swoboda wiary nie mo­
~e być nadużywana dla rozpę 
tania zaJść w rodzaju lubel­
skich, dla zamieniania tej wla 
ry w narzędzie politycznej ak 
ej.i rodzimego ł obcego wswrn: 
nict.wa przeciwko Polsce Ludo 
we.i. 

Zebrani domagają sle ka~­
goryeznie od hlera.rehłl kościel 
neJ za-pri:elrianfa włchrzyclel­
skiej roboty przeciwko Pań­
stwu Ludowemu ł uregufo.wa 
nia stosunków z Państwem na 
1iodstawie dekla.racji rządo­
wej. 

Zebrani wzywają Rzą.d Lu­
dowy do przepr()W'ct.dzenła jak 
najgruntGWnlejsttgo śled-itwa 
i>rzeclwko za.kulisowym inspi­
ratorom I 0:rp.nlzat<>rom zaj;ić 
lubelskkh f do ttoci,ą111ięcla 
Ich do odpowłedrlalnoścl w 
imię obrony pl'R~n~ct 

~olrf1>n~ to dla celów poU- poszanowa.nia praw R-zeczypo 
tycznych, dla walki przeciw spolłtej. 
Państwu Ludowemu. Niech iyje jednolić na.rodu, • 

W Polsce Ludowej nie n.a 1- podstawa siły I dobrobvtu 
walki z religią, panuje pełna Pal9kl! · 
swoboda wieneń rt>li•d.inycb Niech żyje Pol!Jka Lmlowa!" 

Odpoczynek~ zabaH'a i nauka 

Niezwykłe atrakcje Moskiewskiego Parku Kultury 
Wraźenia z wycieczki po ZSRR 

W zgórza Lenina okrążają. :Mes 
kwę szerokim kołem i do­

j~c na nich, ma się rozległy wi· 
dok na tni!l~to i jego najwyższe 
budowle. Pou.iżej wzgórz pTl'e­
biega rzeka Moskwa, p ktc\rej 
krąż!!' tramwaje wodne, parostat­
ki, motorówki, łodzie. Pomi~dzy 
grzbietem wzgórż a rzeką. wi· 
doczny jest olbrzymi park, a wła­
.Jciwie ta Jego część, bo calości 
nie spo~ób objąć. okiem, ott.Srą. 
obsiadły jednorodzinne dom!.:! 
z ogróukam1, służące jako miPj· 
sce wypocp;ynku dla całej rodzi· 
oy w dni wolne od pracy. :'!kie­
rowanie wydane przez zwi=~~ek 
zawodowy umożli~ia calodniowy 
pobyt rodżinie pracującei;o 
wśród zieleni, na b11.roaku, ·pcd 
lrzc1"ttmi, & pobliska re~t!lnn­

cjll 7,:wpatrnje ich w żywnn§.i. 
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cięce stawia pierwsze kroki w 
poznawaniu alfabetu. To nie 
nauka, to zabawa, gra dla r1aj· 
młod~zych, którzy opusl.CrnJą. 
park poznawszy pierwszy kształt 
poszczególnych liter. 

Tradycyjne „bawienie 81ę'' 

dzę, że tu nie ma żadnej tajPm- 1 owo rozległe miejsce, na. ltt.6~e 
nicy, tu ujawnia się jedno z o- ma. się przenie~ć tamtejszy ~ar.I.: 
wych zjawisk, kt6re •ą tak po- kultury, aby przygotować :nrnJS· 
wszcchna w Związku Ra:lzioc- ce pod park, w którym nie bę­
kim: współdziałanie, Wlęź dor0- dzie gier. nie będzie zabaw, na­
słych i najmłodszych. tomiast będą ga.tony i klómbr, 

cisza i spokój, dla tego spo~ród 
eobf"Vatcli radzieckich, kt.óry ze­
rhce w ciszy pruczyta6 wier~ze 
Lermontowa i Puszkina, Mi<!kie­
wi~za " przekładach na ro~yj­
sk1, karty Lwa Tołstoja i .,Cirn:; 
~on'' Szołochowa. UspokiJjcie 
•1ę, „ohro.ń<•y swobody'' I }!am 
po raz pierwszy widziałem c.zło­
wieka swobodnego we wszvit­
k_ich swoich poezynaniaeh. Pię-
1·1ol<'tni mo~kiewscy ob;vwatr\e i 
ohywatelki nie chcieli odeilić od 
llAUki. & ORiemn;:1~tOl!'tni Ob'<"Wll.­
trJ~ 7.wiiizkn nie t1h<'ieli op~§~'ć, 
nn1 mm·u o~tiitnii>go ~trza:;Jtąne­

qo domu Rh,lingradu, ani prz~d­
pola. swojPj Moliry. 

przestaje być atrakcją, nato- ODPOCZYNEK ClZŁOWI1:KA 
Ińia11t atrakcją. stajt1 się pozna- RADZIECKIEGO 
wanie liter. Zbiera się na de.;zcz. J uż widzę tych, którzy nti po­
Dzieci nie widzą. nadchodząc,ych wiedzą: cóż jest warte t<1k1e 
chmur, nie widzą wiatru, któiy wychowanie, tak zwane koioit· 
podnosi pył i zsypuje kwiecie z tywne, gdzi11 człowiek nie J€bt 
jabłonPk i ka;;ztanów, to Widzę Rwobodny, zawne pozoRtajc w 
tylko ja, dort:Hły, natomiast mrn gromadzi!!, nie ma ani dnvi.II 
zostają przed estradą, v.ołajlł w .,swojej'', swoborlMj, spoku?:1oj, 
d11l~zym eią~u, nie urhodt:ą. •.;zy Kłamstwo, kłamircie oszuki·na · 
to te dwie kohiHy tak ocz'J.?'l- llście i u~iłujecie oszukiwać w 
wały dzieci, że nie chcą. się dalszym ci~gu. Nie mieszajmy 
·chronić przed de•zczem, czy tE'Ż pojęć. C'złowiek radziecki oajle­
dzieci swoim nawoływaniem 1 pif'j Odpoczywa. w grom1dnej 
odgadywswiem liter wyeią,ga· grze i zr!!'!'ztą. u założPI\ wJ~.JI · 
nych z kopert nie pozwalają kiej rozrywki i f!l'Y spoc.~ywa 
dwom nauczyriell,om ndejść pod j pojęcie gromady; ale wid.dal"m 
dach najhliż~7.ego bnilynku f 1'-ą- mi~dzy innymi w Leningrarl7.1e 

Imponująca rewia 
St. Wygodi:k1. 

floty powietrznej w Moskwie 
W dnl!tej części parkn, O'!:Tó­

słego drzewami, ozdobionc~o 
klombami, rzeźbami, w kthrej 
znaj_dują. się teatry, kina., sale 
do gry Yf szachy, ogtódki z za­
bawkami dla najmłodszych i gry 
dla podra~tając~j Ińłodzie.iy -
:le~t poniieszctenie dl• 150 ooo 
htdzi, odffiedzaJą.cych prze.1~~t­
nie ten olbtzym1 teren w ita.hlą 
niedzielę. ' 

(Dokończenie ze str. 1-ej.) "'!eh i e~kadry szybkich cięż-\ wych Jakowlewa., Mikoja.na i 
molotów odrzutowych. Nad lot_ kich boml>owc-Ow. Ławoc·zkina. 
niskiem ukazały się my§liwce Nad lo~mis.kiem UJkA z~ł się PR Ostatnią trrec1ę. części1!- pro. 
odrzutowe najrozmaifazych kon_ trol wy'wloach:,wc,zy, złozony z 4 gramu., poświęconą grupowym 

ZABAWA NAUKĄ ~trukcji: Jakowlewa., Mlkoja.na., odrzut{)wych l'll!.molotów pościgo skokom e.padochronowvm dowo 
b. . . b . k k . Gur·ewinoa, Ła.w""zkina 1- in. wye.h. Na przeriwległym krańcu dzi bohater Zwiazk.u Radzieckie Baseny, iezme, 01s a CZP, a,1ą ..... "" 1 t · ka d ł · 

sportowców, sala wykłado- Błyskawic7,na szybkość tych 0 dm~ . a ~ię słyRa;eć b warkot go, generał lotnictwa R.udenkl>. 
wa na wolnym powietrzu ezeka aparatów &prawiala. oszałamia- 11~ ciągaJący<· 1 l'ii:-7.kich omhow·· W tej częś~i od.były się m. in. 
przygodnego przechodnia, kt•iT:v jące wraź.anie. c~w, _otocrenych e!>lkortą my_ gruipowe skoki sportowcÓ'W_Sf.I& 

śhwcow. tlochroniarzv. . Szczególny po. z afi•za dowiaduje się, że wybit- BezprzykłR<lne loty samolotów 
ny uczony będzie mówił właśmr. odrzutowvch, dokon"l'Wane w HUk artylerii przeciwlotnL dziw publ'cxności wywołał je. 
dziś, o godzinie 15-ej o teorii grnpach · licT.ąc;vt•h ~ 3. 5 i g czej, a.kl.ki myśliwców na bom_ dnocte;.ny skok !!J>!lrlOC'hroniarzy 
Łysenki, dzieci czeka widow1s1'.o aparatów, i<t.anowiły ~zczyt mi_ bowce (jedon z myśliwcćw „tra z 3-ch samoLotów „UL", odwrd 
kukiełkowe (nie podsuwajcie mi, strzost"wa. lotniczego. flony" serią z karc .a,nt mas.i:y conyeh podwoziem do góry, 
że to Obrazcow tu wystą.pi, wy- nowego, spada Jll.k klimiefi ku oraz kombinowany akok 5 spa... 
stawia właśnie nową, 3-aktową. Walka pow!etrzna d<>chronlarzy z wysokości t~sia. sztuk~ w swoim teatrze), inny ~h ziemi) - wszystko do złndee. J .,, 

film, ale najwięcej dzieci gto- i de Sańf nia przypOIIl.inlłło prawdziwa ca metrów. Uk.c.ronowaniem tej 
madzi się przed esttad!ł. I Nastą.pil z ]oo.lei jeden z Mj- walk(! w pcrwietrzu. części popisów stał się de~ant 

Na scenie, zaópattzonej w mi- I bardrziej emocjonują.eye.li punk Na za.końCiZernie drugiej czę_ powi~trzny, w k t6rym W!'.ięło 
krofon, stoję. d"'ie nauczye1elk.i I t6w programu - poka.z walki śei rewii na lotni!:ku odb>'ła się udział 41JO spadochroniarży poł 

i tu 11rzyl{Odlie audytorium d~e- 11owietnli6) sll.m.-Ofotów odr.z.u.to. defilad& samolotów odrzuto- dowództwem płk, Gerasimtlwa, 

• 
, 

• 
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• ~ , • • , k uzyskuią hn1ę_ tr~mwa1ową 
1Złooek - sw1ethca - przedszkole:- stołow a Zobowiązania. bpcowe. 

Jutro, dnia 19, 7. br. o• godz. 
17-ej w sali Demu Kultury im. 
L. W;iryń:;E:iego przy ul. Przę. 

du.lnianej 68, odbęidaie sif ur1_ 
czY11te wr~cr.enie nagród mto. 
dzieto-wym • ~OdOWllikom prn. 
cy. Zaprot1c~. 'a wyd:1jł Zarią. 
dy Dztolnicowe Zll'"'. 

Z liczn~ch fabryk łódzk;ch 
napływają do na~ nicu•tan­
nie meldunki od na~zych ko­
respondeątów fabrycznych w 
spraw'e podeimowania i czę3-
ciowej już reaJ:zacji robotni­
czych zobowiązań ku uczcze­
n:u piątej rocznicy PKWN. 

Wszędzie orp:anizacje mło­

dzieżowe i koła Ligi Kobiet 
b:orą udzfał w szlachetnym 
współzawodnictwie. którego 
celem jest .11odne. robooiarsk'e 

dos!atecz.ną liczbę podręczni~ 
ków organizowanej w Kontro 
wersie szkole dla analfabetów, 
wzbogacić b'bliotekę wiejską 
dziełami klasyków marks·imow 
•k;ch. stwo:rzyć apteczkę po-
dreczną · 

Ponadto koło Ligi Kobiet w 
naszym zakładzie pm.cy zobo­
wiązało się przeznaczyć 300 ro 
boczogodzin przy odgruzowa­
niu Bałut". 

Za zakładami pracy nie po­
zost.<> ła również w tyle łódz­Od 18 - 73 b. r. włąr,zme ucr.czenie Wielkie; R~znicy. 

Jak pisze nasz korespondent 
dn~ !!.„~ ... ł•sJlł! :tn=ci•ione z „Azbestu" - tow. Barto~io- Pracownicy łódzcy Po· 

W cUliu 111 lipca br. ntinL I wicz, - 1,aloga tel{o zakładu W<'zechne.i Spółdmeln.i Spo-

ka PSS. . 

ster H~ndlu We-wnttrtn~go postanowiła w zw:ązku z rocz 7.ywców na wspólnym z..:bra­
wyd:Y n -:ątizenie wojewo. nicą PJ<WN W)'konać szereg niu postanowili. celem UGZ(:ze 
dom or&z prezydentom m•.ast prac dla będricej pod jej opi~- nia p;ątej rocznicy PKWN -
Wa.rata.wy i Łodń, aby 1 o. ką wsi Knntrowers gm. Beł- pnekazać 30 milionów zł. 
ka.z.ii zbll!A.iąeego Się! Avt:ięta dów. Mlt>dzy innymi postano- zgromadzonych w Kasie Prze-

Korespondent z „ Wi-Fa-
My" tow. Wcmkc meldUJ<:' 
nam - ,.Koło Ligi Kobiet w 
naszym zakładzie pracy po­
stanowiło w zwią-:ku z pi;;­
tą rocznicą PKWN wc:ą~nąć 
w szeregi organ:zacji kobie­
cej wszystkie kobiety, z'.łtrud­
nione w naszym zakładzie pra 
cy, ~rganizować wszystkie 
kobiety w ramach ogólnot~­
brycznego wsuół7~'Nodn!ctwa 
ptacy, do dnia 22-go lipca 
wciągnąć wszystk'c cz~onkt­
nfe L. K. do Townrz;vst\V<1 
Przyjaźni Polsko - Rndzfoc­
Kiej. 

Cz.łnnkinie Lig; Kobiet „Wi­
Fa-My" we współpracy z Ra­
dą Zakładową i Dyrokcją o­
czyszczą suszarn:ę i p:rz=pro­
wadzą zaległe prace w Wy­
dżiale Fabry~rncji". 

{Dz) 

pracownlk6w Oirodlu1 Pasm. lód'.% Północ 
Oouzl11a JO-ta. Kończy się ]'ta.· 1kopRnPj tra~y. na której ua ., tęp-

1~a 14' fabi-.yce J roh.otuicy zac7~'- nie b~rlzie ~ię _u1'i~ifać pokln.o.y 
na ją Ilu mnie opn~Zl'ZRĆ ,ir,j nm- i szyny trnmwaJowe. 
r~,_' Nikt jerlnak nie śpic~l)' rlo . - \Y t~n spoaó~. c:hcem;v_ u;z­
tlomu. Strażnik wręcza w,;z_v~t- c1ć roezmcę :Mam.fest.u PK \L~, 
kim robotnikom łopaty. Nu„J;ę- a mie~zkańe;v okobczm _uzy,k.i.1 ą. 
dzia zost:ilY wkrótce roz/olnn·tu- duż!j. korzy~ć: trarnvrnJem bę-. ą. 
ue. n<llvet ·ich zbm'''0. - ·N1e jeździć Jo pracy. 
~7kodzi - 01ówin ci, którzv nie Robotnicy i pracownicy nrny­
dostali łopat - 't11m na trasie ~łowi Ośrodka Pa~mnntery.; ne,!O 
clo<t!lni<'mv! Lt\dź P<ilnoc po~tanowili nla u„z. 

NiPznrll;iw> wsJx~c·,· wbowwv tz<>nia 5·trj roC?.me~· Mamfe~ru 
1 prncoi.-ni1.•y hiu;·a 'oraz Jy;·'lk - l'KWN poinó•· prz~· hurloN.~ !l· 
torzy sa ju.i na mkj~cu. Wszv•cr nii trnn••rnjow"j na Cy:;p'.lkę i 
rnźnil'. bez odąg-ania się - zit- Xowe Złotno. 
birrają ~ię <lo roboty. Dzi<'ki irh ochotni<-zej pom0cy 

Obok d.nektora staje rob'Jt· przyśpic,:;zy t<i{' budo"'ę tej lnlii 
nilt: kto pn;dzcj i wit;>cej pr~e· i ludn0:ić dzielntc dotscnuL!l.l! 
kopie~ . odciętych od miasta - otuyina 

Wyni.ki taki('j pracy S!J. wkr0t •Yyhką komunikaej~ ze ~r/„Jmie-
re widóc:zn1>; długi orlc•inek prze- śtiem. - MW. 

1 

Odrodll~nta, dni bet:nti~ne zo. wiono do dl'lla 22-go lipca zorno!lc:. do d~rspozycji Komi-
8tały tn!Ul!!M -w ckresie od przeprow11.dzlć nPprawy tetu BuclO\Vy Domu dla prn­
dni;. 18 do 23 lipca br. wtącz I Ws7.;vstkich nnrzi;ct:t.: rolnt- cowników i robotników PS8. 

~ni~9·~~~~~~~~:....:.:f;,:::~;~h...:1,~r~::~rg~~~~~taćd~~;arc~~~ ~?i::~:1::~0d~~Y1=~\r;~~ Odgruzowanie, porządku l»anie i roboty ~rogo~1a 
Wzliwamv do współzawodn1·ctwa łącmie z człnnków ZMP po- M•eszkańcv ~tarostw f„ódź.Poludł'tie i Lódź-Północ 

!J więko->:yć ilość stołów~k poou- k j f tu N 
się rlo orlgruzow,vwania B'lłut. larnych tak, by do końca br. pracą s łada ą ho d rocznicy Mani ł>8łU pft. w Kolo Ugi Kohiet pn,v CRPM 

Ek~pozytura Rejono-..a dla ucz. 
rtenia rr.eznir.v 22 lipca zgło~ił<1 

Robota ta została w....-konana. wydawać one mogły 15 tys. Pracownicy starostw ,1rat XV rejon Zarządu N·ieruchotuo. się wykopać tÓ\~ odpływo-wy 
Przepracowano na tym terenie posiłków dla ludzi pracy, a mieszkańcy dzielnie chłrrpi §ei oczyszcza plac przy ul. Za. dlugości 1,5 km. przy ul. Ko. 

Komunikat ligi Kobiet 
J,i2a 1\ob'et prz,v Zwi~iku 

Tnwi1lidó,v Wojennyrh RP. w 
l,0d1,t znwi.atłamill v.-„zy•~kle 

t:złonkinie Koła, 1.e du·ia l'l. i. 
104!l r. n l!'"<lz. 111.ej odhę;lzie 
11i~ •ehrnnie m~aniiacyJne I 
rozdanie le1:;1 tymacji w liwietli 
cy tutcj,-·7A':!!'<l Koła - ul. Pi <Jl f 
kow~ka nr 7:l. Z uwagi na \'l"a1. 
ne ~prav.·;t' proPim~· o lfrzac • 
pt';i;yliyc.i~. 

w dniu Hl lipea kllkn god1 n, nie 4 tysiące. ;ak dotych- pragną uczóć tocznirę ogt ~ze mor!kiej i przy n.I. KonneJ i !uronowej. W pracach drogo. 
urruwająe i wywoiąc gruz. Oher C!BS_ otw~rzvć; 7.~obe!t. trz~- 1,ia Manife~tu wzrnożon'} oracą Boi;mańskiej. Jeduocześnie upo wYCh bimą rówuii>Ż udział chlQ 
nie cdonkinie tego koła Lig» c1ą z kole1 św1etl1cę l trzec:e przy od;.,truzowywan:u dzielu:c, m11ikują 4 p0!1t!8je domowe. Sli p( z Augu towa i Choe·;anowir·. 
Rnhiet "'z,1·w11ją pwych kole. przedstkole. Pracownicy PSS/ pt•rz'lrlkowaniu ulic i robotarh tnOf)omoc Ohlopl'kll w Rodzie Mienkańcy ulicy Rolległ" j 
gów r. Ainrn 8przi•r111ż,v ~faszyn postanowili również wyko- drni;r~wvch. zotcwiąz:da 1> : ę wykopać 1 11.m. z . bowią.7.llli si!' w,v,,·pnć nla1ą. 
RolTll,"1..~r.·h jo k t · nać szetel( prac parzą1ko- - . t••wn odpl,vwowe"n od ul. Pąu. ulic„ 011. ·nh1gośei 1200 mtr. 

' • n ,nn ,\·nuow'l.h.ia wych I techn:cznych w punk- . Prn co~ n. ic_ y Btar_o•twa Pn_h1c:l " ' 
d · t o L .<k11~. do Przestrze!lnej. X! Re. ""a tcren1·a Starc>~twa Pl\łn.r· e p<1 .ię e:z-o pr7.e>Z n •c ,zynu lp tach nodJegły<:h Pows1e<:h- nio':eg-o JllZ pracu~ą prz,v -1:~~ "' r 

~<>"'ego. .nej Spółd~ieln! Spożywców. lncj1 parku 1 MaJa w Runz1e. r·iU Za.nąd1! Ni„rnchomości zo. nego p1·11~own ; ry porząrlku j~ ·" 
hr,lf i ązu.ie !ię ~kopać 400 '!Itr. 1 y~. metrów kwadrnttJ'l'rych ulic 
bll\clratowych trllWU!XÓ1'. Che. I plnców pod ?.iclcń ce . ao zakh 
pi t Olechowa .M!tłego ! ();,~•ho dó'l'V pracy i in.~tytucj i Od:!ruZO 
w~ Dużego zwdą kt.n•i&nl~ p~l wuje ul. WojR-ka P clsk eg •, 
ue ew htJrlowy s.zo•y tom a •ow. Zgier•ką, Lirn:nrc"'·,kie,!{0 i pln. 
~kiej i ul . . Ja.rt1~hnta Dąhrow- ce zna,idnjące 8ię przy tych 11. 
•k~ego .• Ted1111eztiś11!e z..-01.IJ. •zla li·~ach W prara t·h t,.-<!h hin zl' 
kę na drogę w1ej~ką. Hówn 'et udóał od 300 do 500 owb dz.ien 
chłepi z .T..,rlrzej<1w11. Kowal"z- nie. 
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naukowcy pójdą do labry\ Włókniarze 
dla znalezienia lepszych metod pracy 

NiĆd~wno odhyło •i~ w •a.i robotuików PZPB w Rud1,ie Pn· 
wykłRdowej GłównAgo :tnst.;rtatu hianickicj. 

W dniu dzisiejszym dyruru ią Wlókienmctwa. przy ul. \t ,fań- .Co irh wszy~tki~li tu Rprow:J.· 
na~tępujące apteki: ~kie.i niecodzienne zeb~.rn1e. ilziło. eo ~po,vodowdo. że gi'O':lO 

Pabi11.nicka 5 - .Ant-Onie~icz, Zgromadzili ~ię: dziekan Poli- to za~iadło pny wspólnym stf'ie 
PiotrkowPka 127 - Daniel~cki, techniki Lódtkiej, ob. żyli11~ki, t>hrad ł 
I>aszyńskieiro 59 - Gorci:yl'kl, dyrektor departamentu \11'.L. 'l'ro~ka o dobro zakładchv w 
w~chodnia 1i4 - :Karlin, :lklo- tow. Falkowski, przcdstawu:iele Rudzie, tro:oka o dobro ~ale50 
ny Rynek 37 - Apteka Spol„cz dyrPkcji Przemy~lu Bawełniane- r-rzemysłu bawełnianego. Dotyrh 
na 56, LimirnowskiPgo 51 --1 ·!o, dyrektorz:v pro<lnk<'ji różn.wh <'ZH<owe mNody pracy, do~1·ch­
Zagórowska. fabryk lńcl~kirh i ~pora .rri:pa. c·zarnwy s~·Htem walki o po-inie-

•ienie jako~ci produk<•ji ok'lz'lł; 
·i~ niedosiateczrte i niewłasc1we. 

Wyniki barlań pracowu1~r,w 
In~t~·tutu nie zaws.ze w odpowied 
niej formie docierały do tobotn1-
ka, a doświadczenia. i rezulta'~' 
wieloletniej nit\r;tz praktyki ro· 
hotników nie przenikały pr7.ez 
grube mury s1tl Jo~wiaclc7.aln~•~h. 

- Zmienić to! Zburzye o:nr, 
oddzielają t',V f1thrykf i prawją.­
cych w niej ludzi od gabi:wtu 

K b• d h h naukowca - oto zaleceme r.a· o Jety ra zą o swyc sprawac •zych czynników nadr~~dn.y.ih, 
d w wyniku którego nastą.piły t.e 

Ogólnokrajowa nara a aktyw1;1 kobiecego wspólne narady. 

Zw. Za w. Prac. Przem. Chemicznego Od dziś pra~owntcy InsM•!tu 
pójda do fabryki. Od dziś wraz 

w dniu 14 b. m. odbyła się Dyskusję podsumowała ~- jąc ostatnie wydarzenia w Lu z p;zeclsta.wicielami Dyrck•!j~ 
w t.odn ó(ólnokrajowa nara• kretarz Prezydium Centralnej blinie, stwierdziła, ze prawdzi Branżowej i najbardziej cio§wiad 
da aktywu kobiecego Związku Rady Związków Zawodowych we cudy dziej11 się nie w Lu- czonymi robotnikami b~dą ,zu­
Zawodowe(o Pracowniltów - tow. Piwowarska, dając wy 'Jlinie. le<:Z w Warszawie ptży tali sposobów popraWienta jako­
Przemysłu ChemłC'mego Na czerpujące wypow:edzi i wy- •rasie W-Z i w fabrykach 

d b ł ł · k a 1'aśnienia delei;i. atkom. Omawia p arsztata~h pracy ści produkcji i podniesieni.a wy-
nara ę przy Y Y z ca ego r - rzy w · ' dajności maszyn, pr7.y jednoczas· 
ju delegatkl związkowe ko-
biet, radczynie zakładowe i żo Slndem nasz.uch artukulów uym zmniejszeniu wysiłku r~bot-
ny prt.odowników pracy. Przy nłka do mińimutn. 
stole prezyd!alnym zasi~li 1181 5n, raw1· e ob Uurzaw· n• ~kie i Będlł ezukali tych miP-jsc, 
przedstawiciele Prezydmm li ł' • R óJ g g"dzie powstają błędy i ł •;aą 
Centralnej Rady Związków Za W związku z notatk~ pt. „Co \ma nie otrzymała wcześniej, po- w~kazywali spo~oby ich u~u:uę· 
wodowych w osobach .- sekre robicf" _ zamienczoJ 5 bm, w nieważ stan jej zdrowia wów~za~ cia. 
tarza tow, Piwowarsk!e.i i ww. Od bot i'k6w dowiedn• •ię 

· .Gło~ie Robotniczyn ' , Zarząd był za<lo~1tlajęcy, a kolejka cze· ro. n . . . -. . • 
Kubikowej, Zarządu Głowne- MieJ'ski w Łodzi uadsyła uam kającyeh nn leczenie w sanato- o szi•zegołach . medoci~gmę? 1 u­
go w o~obach J>rteW<>dnic:tące- . . . t k Wł ś e bez1lOBr'du1 kon-
g o _ iow. Wiktora Drożdża l wy Jaś me. me, że ob. 8tamsłav-a rium była hardzo duża.. W t,ztrw " ere · a n~ . · e. . , . 

K 1i k ozosta ·ara iod . takt z robotmklC'm umozhW1 rn-
cdonka Prezydium - tow. l\il ~rzawi 1~ a, P. · .J .. _ I cu rb. !!d.Y tylko ~twierdzono po- żynierom i techuikom opra.:.iwa· 
•"równy Stefanii oraz liczne opieką. CentralneJ Poradm P1ze- . . d . b» . 
~"' . k 1.1„k i:;orszcme w łtame z roWJa c r!I"' nie właściwych metod pra,'y i 
prżedstawicielk: aktywu kobie ~iwgruźlirz«>J, rn wa 1 i ow'\na 
cego. iostała do w:vjaz:fo na Je1·z«>n;e r ej, z11padłl1 decyzjo o Raierowa- przekazanie ich nie tylko ·0:1or-

Po otwarciu narady z~branl s11nat<nyjae. Takiego skier.Ywa· idu jf'j rln 'ftnatorinm. aikom w R.udzie Pabiani r~kiej, 
uctclU pitmlęć tbW. Georgi Dy ale w całym przemyśle baweł-
mitrowa I-minutowym milcze nianym. 
niem. po czym członek Prezy- M AT Ruda. Pabianicka - t-0 piP.rw-
d '.um Zarządu Główne!(o PRENU ER Ę <zy etap tego nowego, wlaśclwe-
tow. Młzetówna wygłosiła re- ra~ dzt'ec:kfch C•asoplsm l"OlnlC•ych go sposobu współpra.cy nau11:0·.w-
terat, o udziale kobiet w J>rO- • • ców z bezpośrednim wykonawcą. 
dukci; i życiu społecznym. o- Agrobiolog:a - dw111nics1ęcr.ni.k Miejmy nadzieję, że próhy te 

raz o zadaniach i celach. sto- Wietierirraria. ~ mie~ · f1C·Lnik dadzą j11k najk•pn e rezultaty, 
jących przed ruchem kobie- Winodielie i wmogre.darstwo „ i że pozwolą wreszcie na znale-
Cyrn. Doklad.v Wsi~juzIJ1oj Akademii zienie właściwych sposobów wul-
Nawiąi;ujac do II Kongre- !'lielskQehotiajstwiennyeh nauk kl o poprawę Jakości proclnkcji 

su Zw:ąz.ków Zawodowych w imieni W. I. Lenin11. „ I wła~ciwe wykorzy~tanie 11,d•Jl-
Warszawie tow. Mizerówna Kołchoznoje proizwodstwo ności produkcyjnej maszyn. 
stwierdziła. że aby móc teali- kouiewodstwo _ d-wu~1iesi'i'C'mik em-em. 
zować zadania postawione ko~ 1 . h · · t roiesięczni1' 
bletom p.rzez Kongres. trzeba e~,nnJ~ c MHIJą ~ -
przede wszystkim zatro!lzcz~·ć lP~naja. J'lll'Omyszlenn<1ś6 . 
si o szkolenie zawudowe i spo ma,zvno- t.ra.kt-Ornaja. &tanc;qa 
łeczne kob'.et. pczeł~ \VOd:>lwo -

Rybnoje chozia}"two -
:-3ad i ogorod -Po referacie tow Mizerów­

ny wywiązała się ożywiona dy 
sku s ja w którei wzięło udz'. ał 
31 delegatek. Mów:ono o nie­
doci1gnięciach w produkcj'.. o 
w spolzawodtlictwie p.:-ac;v l i~ 
[!.o pr zodownikach. o koniecz­
ności rcrnrzerzenia akcii wcza­

SiP!ekcyja i ~iemienowodsbvo 
•ielchoz ma.!'zina -
~owi f't"knj~ agrr.nomi..a = 
~"rjnli~tiN:e~knje sicl$koje 
c•h rn.inj~twn -

prz;jnrnje 

" ,, 

„ 

sów wśród knbiet. Poruszono KLT113 równ'.eż zagadnienia S?;kolen :a 
zawodowe~o i ide0Jogicznego . 
Mówczvnie iednogłośnfo 
stwierdi;iły konie<:zność wejś- 1-.--..... 

M:r~DZYNARODO\VEJ PRĄS't l K!O:r:~~na 

~rwdow!1ikóW pracy, aby od~ 
dzielić ód obcych. wrog;ch 
nam w;>ływów te spośród 
nich które im w tvm czy in-

Warszawa., ul. :Bagatola nr 14 413 

------
0EN'I'RALA RYBNA 

~prze<la lód naturalny w "iększej ilośei. Informacji u. 
dziPla Wynział G·o~podarczy, ul. l Lgo L '.stopada 136. 

121i1R 

c!a w ścisły kontakt z ko.ble-, 
tarni bezpartyjnym' i żor,lami 

nym stopniu podlegają. .._ __ _ 

• 

Ogło•.zenia drobne 

Wł l ' \\'ul<:\lA ł'ilmów Fal:tu!tu 
nych pos·zukuje p<>k<>jów su~lo_ 
ka.torskich. Winu.omość prosimy 
poda.wnć ul. Sienkiewic.- 27 , 
tel. 267 -46 127:.:K 

SKRADZIONO legit. PPR, Zw„ 
7.aw., Przy,; ' •11 l'ols ko-Radziee 
lde, Rady Z111kładowej, słn :<bo­
wa i skierowanie na wr0w.sy nr 
!ltfl.1:{8 Se ria E. Sto)nrczyk S1.e 
fan. 7191 G 

SKRADZIONO leg,t. ł'ZPH, Li 
ci Kobiet, Przyjaź~ Pohko-Ra 
dzieckiej, Zw. Za"' ·· k~iąi.ecz l' ~ 
Ubezp ieczalni. przepuMkę !tałą 
do Komendy Głów!!. SP - MO. ' 
lla<lE1cka J:•uoiua, Dsn:ń •k ieg<'I 
nt l!.3. fl99G 

r.zy7.ny i Dąbmwy zwrż~ ka. Knmltełv Dornowi' T>T1'"1'·:ek11. 
mi,..ń iilR •zMy tnmn•zo,,.eldej. jl! w:remont<1w;1r r'h·my. rl:>..ch/ , 
Nie pnzn~taią. w t;rl" chfof\i z ~tudni~, podnit"ŚĆ czJ"!!tośł i o. 
.Józefowa., którzy zobow-iązal; gólllę. eMetykę domów. 

Dzieci polskie ·z Francji 
płyną okrętem do Szczecina 

W tych dllliach, jak już do. oczekiwać oo nie będą. wychc. 
ao~il !lmy, przybęilzie do Lodzi wawcy kolonijni. 
grupa rlz.jer.i polskich z Francji, Na wieść o przyjeYlzie d7.i'~c· i 
by w krajn ~pęilz.it wa.kacje na polski0h z Frnne.i! z wielu in. 
k-0looia.ch TPD i .kurator!um ll'tytnc,ii łódz:k.id P"'~rr>ały w~ 
okręgu szkolnego. Dzieei już dary, którf' otrzymają dzieci 
pł;ną okrętem, który z.awinie na pamią.tkę pt}hytu w Ojr.zy~ 
do portu w Szooecinie, gdz.:e foie. (m) 

Sprzeda! znaczków w s~lepach PSS 
Celem udost~pnienia public.i- wych i druków po cenach no1w­

ności nabywania znaczków pn<·z- nalnych w 200-tu sklepach PS~:. 
towych i druków płatnych, Dy· Sklepy te będą posiadały w ok­
rek<'ja Okręgu Poczt i Telegra- nie wywieszkę z napisem „Gprze 
fów w Lodzi, wprowadziła w ro· daż znaczków p<><'ztowych". 
rozumieniu z Z1trządem Powszech Znaczki mo~a " ~ bywać rów-
nc>j Spólrl:r.ielni Spo~yweów w nież u listonoszów. 
J',od t i sprzedaż znaczków -po~zt-0 

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 
4 -tv dzień cią~nienia Ili-ej klasy 

Wygr111ne po 1,000,000 padły,wie, 231~7 w LubEnie, 34481 
na nr nr 2804 w WaT!IZa.Wie w Ostrowiu Wlk-p. 
50653 w Byo-c.;;zc,zy 71708 ,V: Wygrane p<> l00.000 :tł._ pa. 

" ' dłv na nr nr 7748 8045 "l rvHO 
Warsr.awie, 94352 w Wa.r~awie. 2i1i0 28584 54288 68272 72977 

Wygrane po 500,000 tł. pa. 73117 76816. 
rlły ua nr nr 55535 w W!lr~m- w.v~r1tne Pl" 40.000 r.t. 
wie, 56983 w Warszawie. n11. nr nt 6450 28705 
Wy~rane po 200.000 r,ł. J:le.- j 3311'12 63605 78U8 82188 

dły na. nr n<t 9J449 111 Warsza. 91208. 

Łódz~ie Zakładv PrZF mvsłu Orltrżcwaco 
w Łodzi, ul. Sterlinga na 26 

po•zukujlj.: 

głównego k!!i~gowego 

.ta.lkUlatoró" do wai'5JltatttW mechl>nkr:tttctl 

technologów lłonfe~jonetó'IV 

l mechaników do maszytt SZWlilniceyeb specjalnych 

p::td~ 
2!l:'l87 
89!ł86 

Zgł<>MP.nia z podaniem żyno-tysu przyjmuje Wydz. Perr.. 
1331:k 

P A~STWOWl.'l ZAKJ,AJ)Y 

PB,ZJ1MYSLU nAWEtN!ANEGO w 'J?ARIA.~ICAOll 

poszuko~ rutyl'lowanego 

ORE'MIKA 
do Oddziału Wykoliczałl\iczego 

Ofrrty kierowar' do W~'dzlału Pereonaln„go 1250K 
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PANSTWO~ • 
:rEATR WOiJ'SKA POLSKIEG~ 

(Jariu.:za 27) 
Dział o godz. 19,15 widowieko 

lpiewno_ta.neczne „Kram z pio 
1enkami" w reżyserii Lpona 
Schiller& i w wykonaniu pięć­
dziesięcioo90bowego ze!lopołu słu 
ehaczy Pań&twowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
f.ódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19. IS 
komedia Scribe"a „SZKLANKA 
\-\'ODY". 

Kasa czynna od I I -ej do 
13-c j i od I 5-e j. tel. I 23-02 

TllATR LETNI „OSA" 
ul. Plotr'{"ws'·~ 94 

Komed!a muzyczna ,.Jadzia 
Wdowa" z występami Wladys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedzie:e 
świQta o godz. 16, 19.30. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHN'i 

G- dz. 19,15 do•kouała korne. 
dia G. ZapoJsk,ej „Moralność 
Pani Dulskiej" z udziałem Ja. 
dwi~i Cho.inne '"'.!'j. 

Ze wz.i;lędu na okres urlopo­
w:v k~media Gabrieli Zapobkiej 
,,Mor?,Jność Pani Dulskiej" z u. 
cbid om J r. chdg-i Cho.inackie.i 
grana hfilzie tylko do dnia 24 
li[l'('a l!l49 r. whicznie .. 

TEA rn KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

b~. o gndz. 19.15 „ROSE MA· 
R~:s· · Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół Balet 
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Opere tka „Rose 
Ma rie" ąrana będzie tylko 
prze1 lipiec. Bilety w kasie 
teatru od qoclz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

HA TR ME'.ODRA\.f 
!'l;len:vnny z powodu remon­

tu. 

ADRlA - „Woląal Woł~al 

qodz. 16, 18, 20. 
film dozwolonv dla młodzie:żv 

:BAŁTYK. - „'ln„aa Gwardia" 
I seria 
i::n rlz. 16, 18,:.10, 21 
film d-0z1Yolouv dla mlodz eżv 

]}AJ"KA - „Krąi.c„vnik W -!'g;• 
g-od7.. l 'l, 20 
dozwolony dla ml •dzieży 

GDYIUA - Program A ktu11.lno 
ści Kra;. i Zagr. nr 30 
godz. Il, 12. n 16. 17, 18, 
lfl; :W: 21 

BEL - (dla młodz.) „Kuli8." 
Ringu•• 
!!"flz. lfi, 1 'l. 20. 

?.IUZA - •. N"ikt nic n e wie" 
p:odz. 18, 20 
f lm do1wolony dla m!nd.zieży 

POLONIA - „Uli<'a Granicz· 
na·· ąoclz 15.30 18, 20.30 
film rłn-• · · n1 n~ " dla mlod7iażv 

PRZEDWIOśNIE „Złoty 

Kl11czvk" 
g-0rlz. · rn. 1 ~. '.?O. 
il n <'lł<vo lonv dla m11 _ ~~.v 

llUB<' I':>: I K , . .Narzeczona 
z 1'urkm~nii" 

l-'""il1.. rn. 18, ~o 
f ilm dozwolonv dla młodz eżv 

ROMA - ,.Opo;.,i eść o prawd~i 
~Tm ezłnwi!'ku" 
gnił z. 1 ~ . 20 
ihzw ' l'lnv illa mlod 1·eży 

Przed spothanlen1 z H'ęarallfti 

Pilnie trenują nasi pływacy 
na obozie kondycyjnym Żerlcowie 

. Polski Związek Pł_ywacki ma. O solidnych przygotow'l.nin.rh korzy§ci. Pływacy naei popr'l. 
Ją.c w perspektywie spotk:mie naszych pływaków do spotka1;1a wili swoją. formę od strony .kon 
międzypaństwowe z Wę;,:-ra:ni, międz~·państwowego z ·wę;,:-rn;nt c!ycji, je<lnak na.dal źle jest ze 
które odbędzie się w dniu świę- świadczy fakt, iż każdy z u;.io. stylem. Wielu bowiem pływn... 
ta. Odrodzenia Polski, iorgan1:.o zowiczów obowiązany jest· prze. ków młodszej generacji po7.ha.. 
wał obóz kondycyjny dla naj. plynąć każdego dnia. przcstr<.ef! wionJ')h je11t w macierzystyell 
lepszych pływaków Polski, ('br.z 3 do 4 kilomE"trów. Tak in ren- kluba.eh należytej opieki in. 
ten mieści się w uroczej wiej- sywny trening przynosi pehe struktorskiej. 
scowości żerk6w, gdzie nasza -----
kndra reprezentacyjna ~wiezy 
od rana do nocy. Jak nafn tlono. 
si jeden z ucze~tników tego <•bo 
zu, łodzianin Martynka, pływa­
cy znnleźli tam iden.lne warnu. 
ki do osiągnięcia potrzebnej 1 on 
dycji. Żerków bowiem ohl)k 
malo-:rniczego położenia posinda. 
piękną, nowocześnie urzą.dz:oo} 

Międzynarodowy turniej tenisowy 
w Sztokholmie 

pływalnię. 
Pokaźna ilość powołanych na 

obóz pływaków, czyni wyr•1i11e 
po~tępy, 

Zawodnicy otoczeni są. tro.~kli 

wą opieką. instruktorską w ORO­

bfo wybitnego znawcy sportu 
·ilrwacki<>go ob. Wieliń;:ki.1'~0. 

. Jednak nie tvlko ob. Wi'3liń. 

ski zajmuje się poprawieniem 
stylu u młodszych zawodnik'iw, 
bowiem z pomocą. pośpieszyli n•u 
plywacy starszej gene!n~ji, 

przynosząc swą pracą in-
~truktorska wielka korzvść !'lY-
wactwu Polskiemu. . 

Co usłyszymy 
12.04 Wiadom. południowe oraz 

przcl!"l~d pra~y stole('rn!'j . .i::.~O 

Audycja dla wsi. 12,50 .,!\a 
~woj8ką. nutę'', ] 3,20 Skrzynka 
P. C. K . 13,30 :l\fuzyka obia<l'>­
wa. 14.00 Aud.-·cja Związku }:au 
t zyciclstwa Polskiego. 14.15 Uu 
Z~'ka rosyj~ka. 14.50 (ł>) Komu 
nikaty. 14,55 (Ł) Z alb•mm 
twór~zOŚ('i Dymitra Szostakowi 

W półfinale międzynarodo·.ve. 

!{O turnieJU tenisowego w 
Sztokholmie, Szwedka Sperling 
pokouała tenisistkę austral:j-1ką 

Fitch 6 : 3, 6 : 1, a Long ~Au. 
stralia) zwyci~żyla Gullbrand. 
son (Szwecja) 6 : 1, 6 : a. 

w finale gry pojedyńczej rań 
spotkają. ~ię za tym Sperling 
(Szwel'ja) i Lo!lg (Australia). 

Półfinał gry podwójnC'j pa­
nów przyniósł · zwycięstwo pa;·ze 
południowo _ afrykańskiej ~,tnr. 
gess - Fnnning nad parą 

~zwedzką. Fornstedt - Davis. 
son 6 : 1, 6 : 1, 6 : 4 i parze 

.Johanson (Szwecja) - Wcrt.. 
bington (Australia) nad \\l!i. 
sscm (Argentyna) i Nielsen' Pm 

(D:rnia) 6 : 4, 4 : 6, 6 : 2, 5 : 1. 
VV ćwierćfinale gry micszanE"j 

przez radio? 
<'Za (płyty). 15.15 (ł'..) Ak~:1nl· 
nośei łódzkie. 15.25 Informa~je 
ogólnopolskie. 15,30 „śla<1ami 
rzadkich roślin i zwil'TZH t" -
pogadanka dla dzieci. ]5.45 l'uet 
fortepianowy. 16,05 Poga<l~11Jrn 

z ryk lu: „Ochrona przyro 1.v". 
16.]5 Audycja Powszechnych 
Domów 'fowarowych. 16.20 ~!,) 
Audycja dla dzieci starsz_y·.~h -
opowiadanie J11r Janowski<'~:> 

para .Johan~on - Gullbrand. 
~on (Szwecja) zwyciężyła parę 
Fornstedt - Anders-On ( U<'IA) 
9 : 7, 4 : O, 6 : 4. Davisson I 
Sperling (Szwecja) pokonali 
~wych rodak6w Nilsen - Klofs­
ten 8 : 6, 6 : 3. 

„ W1sła-Gward1a" (Kraków) 
,, ~o'e!arz" {Olsztyn) 6 : 1 

Krakowska „Wisła." rozegra­
ła w Olsztynie towarzyi<kie ~:iot 

kanie piłkarskie z mist·~za:'ll 

okręgu ols7.t:lfńskiego - „Kole. 
jarzem". Mecz zakończył ~ię 
zwydę~twem gości w stosunku 
G : 1 (4 : 1). 

Wyścig kolarski 
Gdańsk - Szczecin 
ZKS „Ogniwo" (Sopot) O!g'8. 

nizuje pinwszy wyścig koln!­
ski na tra~ie Gdańsk - Szcze­
cin, pod hasłami: „Brze;riem 
polskiego Bałtyku'' o przechod 
nią. nagrodę wojewody 11:dań5itie 
go i szczeciftl<kicgo. Wyśoiir roz. 
pocznie się dnia 23 lipca. w 
Gdańsku i posia<lll nastęj)ają~e 

etapy: I - Gdańsk - 8łup3k 
·104 klm,, II - Słupsk - J>ia. 
łogard 10\l klm., III Biafo:,;ard 
- Szczecin 103 kim. REKORD - , . .Mali drtektywi" pt.: „Po przez. front" . . }1135 

dla mtodzieży godz. 16 (I',) :M1>zyka popularna.. JG.f..0 Zgłoszenia przyjmuje 7.KS 
„C7.wart.1" p11ryskop" (Ł) „V"miomy c7.ytać" - re},OT ,,Oguiwo" (Sopot). 
godz. 18, 20 taż naRz!'go korespondenta \Vl 
nh mlnnzieżv nor.wolonv Czekańskiego r. zakończ1'nl'l 

STYI-OWY -·,,Krwawa ·wen- pierw~ze:ro kursu dla annlfat>~- Dobre 
detta" tów w PZPB Nr. 1. 17.0l) I 

w-yniki 
godz. 16, 18, 20 Dziennik popołudniowy. l:".1!'.i 
dla młodzieży dozwolopy Koncert rozrywkowy. 13.00 

śWIT - „.Mężczyźni w jej ży. „Głos mają. kobiety". 1~.15 
ciu" Kwint.et klarnetowy i\.-"l.ur 
godz. J 8, 20 :Mozarta. 18,40 Pieśni w wyk. 
dozwolony od lat 16 Chóru CzP.janda. 19,00 II clzrn:1-

TATRY - .,Zawiria" nik popo:Judniowy. Hl.l:.i .,OtL 
gn•7. 16, l 8, 20 rodzone 'Yojsko Polski L•1,:1?-
f]m dozwolony dla młodzieży wej" - moutaż literaC'ki. 1.ł , łO 

TĘCZA - ,.Trng"ic:z.ny pościg" Recital fortepianowy M. Bi!il!. 
godz. 17, 19, 21 skiej _ Riegerowej. 20,00 \V <z.e··h 
niP.ilozwolonv dh mlod1 ' PŻY nica Radiowa". 20.20 Kone1>rt 

WISŁA - „Młoda Gwardia" popularny. 21.00 Dziennik wie_ 

lekkoatletów 
. szwedzkich 

Na zawodo.ch lekkoatlety•:Z­
nych w Sztokholmie zawotluicy 
szwedzcy uzyskali szereg do­
brych wyników: kula - N1ls~on 
1'3,67 m, dysk - Nilsson 411.f.3 
m., tyczna - Lnnberg 4,10 m., 
400 m ppł. - Larson 54,3, f,JOO 
m. - Ahlden 14 : 37,0, 400 m. 
- Wolbrand 4!J,O, 1.500 M -

Strand 3:48,6. 

!leria J czorny. 21,~0 Rezerwa dzfo:JUJ-
godz. 15,30. 18, 20,30 ka. 21.40 „Daleko od Moskwv•' ,,Torpedo" (Moskwa) 
f Im dozwolonv dla młoilzież.r - kol. ode. powieści W. A.7.ajc- ( b I 

WŁóKNIARZ · „Pocałunek wa. 22.00 ,.Na dobranoc". :!:!.-:;; "Dynamo" T i isi) 
na stadionie" (Ł) „7 dni sportu łódzk!;i.,:o" 2 : 2 {1:0) 
~odz. 17, 19, 31 audycja w opracowaniu r<d. W Moskwie odbył się mecz 
de>zwolony dla mło~zieźy L. Szumlewskicqo. 22,58 t f, l piłkarski o mistrzostwo ZSJ1 R, 

W?~~$0 „Tragiczny po. Omówienie progr. lok. na jut1 o. mi~ilzy moEkiewFką. dru~vną. 
c~g „ 2:'..00 OstatniP wiadomości. 2•l.11l „Torpl'do" a „Dynamem" z 

godz. 16 18, ~O y t f . '>Ą 50 l' 'I"··1· . p b . t j 
aie.dn--~lony dla mlodz: eżv >..oncer s:ym omczny. ~ "· . ro . ul 1s1 .. : o o ustronneJ .u~ re 

ZACHETA _ Podr6ż w nie. I g;am na ~-u~ro. 24.00 Zako;ir•z\•. 1 s_zybkieJ . grze, .s~otkame .zn.-
zmtn~" " me audyCJl i H ymn. kouczyl!) si ę wymk1em remno. 

f!llilz. Hi. B .30. '.!l ----- I '"YJU '.! : 2 (1 : O). 

VP. 117a1ew 201 Batmanow rozkazał wszystk m wysiąść, iść pieszo do 
c1eśniny i zwracać po drodze uwagę na każdy szczegół. 
Jedynie Touolow został w saniach okryty trzema ko­
żuchami. Tania na nartach jedziła na prawo i na lewo, 
be-dając teren w którym już wkrótce miała pracować· 
razem z brygadą. Batmanow ze swoimi ludźmi wstę­
pvwał do wszystkich składów baraków. liczył rury. wy­
f;ytywał napotka nych ludzi. Z atrzymywali się obok k::iż­
dego porzuconego na lodzie auta - F !limonow oglądał, 
z::ipisvwał numer i stan w jakim je znalazł. 

Daleko od Moskw~1 
Na bl'żej położonych punktach wiele rzeczy cieszyło 

(!ko : zimowa szosa po której sunęły sznury aut i kon­
nych orszaków, domki kierowników ruchu. zasiedlone 
posiołki, ułożone sznurem rury. ruch i kłopoty tys:~cy 
ludzi. Tutaj tego wszystkiego nie było. Jedynie wi­
dor.zna była przesieka w tajdze oraz słabe jakieś oznaki 
!w1adczące. że były czynione próby wybudowania szosy 
automribilowe j. Nie było również budf1I1ków. prócz kil­
ku naprędce skleconych, szop. przeznaczonych na skła­
dy. Ale i t e s taiy próżne 

- Cały punkt jest wymarły - z oburzen:em i trwogą 
mówił Batmano·w - Gdzie są ludzie, których przy­
słaliśmy? 
Już w odległości kilku kilometrów od cieśniny obraz 

trasy ulegał za sadniczei zmianie. Dr-0ga była zapusz­
czona i niemal n ie nadawała się dla tra nsportu auto­
mobilowego. Natomiast częściej widać było składy, ba­
;:ak: mieszk alne . gdzie n '.eg d zie spotykało się grupkę lu­
dzi, powoli. ospale oczyszczających drogę, na której stały 
zasyp a ne śniegiem puste auta lub z ładunkiem: leżały 
tt;ż :;tosv rur. naicześciei iednak były porozrzucane. 

Długo sta li, zatrzymawszy się obok auta, które 
załadowane rurami stało wpoprzek i zagrad 7:;iło drogę. 
Szofer kręc; ł się i coś naprawir:o ł. Miał ponury wygląd, 

· ze zło-'cią odwi azywał przyczepkę usiłuiąc rozładować ją. 

- Nazwisko? - krótko snvtał Filimonow. który 
p erwszy r azem z Aleksy m zbliżył się do auta . 

- Smorczkow - n'echętnie odpowiedział szołer, ze­
skakuiąc z auta na ziemię. 

- Smorczkow?! - zdziwił się Aleksy. 
Inżynierowie spojrzeli na sieb:e Wynikało z tego. 

że Smorczkow dobrnął do cieśniny- C zy udało mu su~. 
doprowadzić swoje auto do Czonqry. czy też pozostawił 
i e gdz'eś n a Adunie. dowlókł si ę p ieszo i otrzymał no­
we? Fakt iednak pozostawał faktem: Smorczkow znaj­
dował si~ na m iejscu ale w i a kim stanie? Chudy. o 
twarzv ohrośniP.tP.i runa s zczf'cina. a roz!!'ora czkowa-

' 

Sport w ZSRR 

Masowe pokazy gim.n!łsty czne w wy'k:onaniu mł:>dziety 
sz-kolnej eiesrzą się W.elką pop ulamośclą w ZSRR. 

Mistrzostwa szachowe Polski w Poznaniu 
Z polecenia Polskiego Związ­

ka Szaehowego, okręg pouański 
organizuje w d11iach od Łgo do 
:?5-go wrzefoia. rb. VII 11za.cho· 
\Ve mistrzostwa Polski. 
W tegorocznycll mistrzostwneh 

wetmie udział 20 uczestnik.jw, 
z ktliryrh 10.ciu wyznaczył l'ol 
ski Zwią.zek Szachowy, a mi:i­
nowicie: Makarezyk (mistrz 
Polski), Gawlikowski (Wardze.... 
wa), Sza.piel (Bydgoszcz), Ali-
wa. (Krak6w), Gadalif..ski 
(Lódź), Borowski (Warsza.. 
wa), Tarnowski (Krak.iw), 
Grunfeld (Warszawa), Plater i 
Pytlakowski (Warszawa). 
Następn\ dziesią.tkę stano.. 

will: Kołomecld (Ohztyn), Pie 
chota (l...ódź), Ma.tlunrui 
(Lódi), .Turkiewics (By~ 
goszcz), Dr611zer (Gddsk), Bal 
cerek (Bytom), Dzięciołowski 
(Gliwice), Tylk~sld (Pozna.A), 
Ciejka (Krak6w), i Litwin~ 
wicz (Kraków) • 

Otwarcie mistrmstwa nut.llpl 
w dniu .C, wrzebia, przy czym 
rozegrane zostanie międzyokro.. 
gowe spotkanie na stu szachow­
nicach Kat-0wice - Poznań. \V 
ramach tych mistrzostw Pozna.A 
~ki Okręgowy Związek Szaeho. 
wy obchodzić będzie jubi!euez 
lJ-lecia. istnienia. 

Turniej szachowy w Łodzi 
W Lodzi rozpoezą.ł eię mię­

dzynarodowy turniej azachowy 
z udziałem Węgrów: Benkoc 
(mistrz Węgier), Jeney i ..t{oe. 
berl oraz PC1laków: Makar.izvKa 
(mistrza. Polski), Gawlikow"k.ie­
l!O (wicemistrza Polski), Sz!l.!Jie 
la., Pytlakowskiego, Gad:1liń. 
>kiego i Piechoty. 

Wyniki pierw~zego dnia. tur-: 
nieju przedstawiają. si~ nast.ępu­
jl}CO: Pytlakowski wygrał z Szn 
pielem, Piechota przegrał z Koe 
berłem, Makarczyk zremisował 
z Gawlikowskim, Gadali1'i3ki 
uległ .Jeney, Bonk<>e nie brał 
udziału w pierwszej rundziG. 

Uśmiechnij ~ięl 

•.. A jeże\f czary nie pomo­
gą damy mu penicilliny. 

W II rudzie Sza.piel nryeit­
żył Makarczyka., Pytlakowski 
wygrał z Piechotą., Koeberl 
i:remisował z .Jeney, Benkoa c.d­
tożył partię z Gadalińskim w 
gorszej pozycji dla Gadaliń· 
ski ego. 

Po dwóch rund.a.eh prowadzi. 
tizapiel - 2 pkt., .Jeney i K06.. 
berl - po 1,5 pkt. Pytlak.Jwqki 
...;..;. 1 pkt„ Makarczyk i Oada­
li~!ki - po 0,5 pkt. 
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nych oczach. niczym nie przypominał wesołego, schluc;J­
nego człowieka, którego inżynier~'l:ie od-0\'.>waciz:aii na 
Starcie. 

Co z twoim autem? - pytał Filimonow, odkładając 
na kiedyindziej dalsze pytania. 

- Motor się popsuł. 
- Czy próbowaliście go zapuścić zbliżył się 

do n ich Batmanow. który również n ie poznał s zofera. 
- Próbowałem sto razy, ale nic nie wyszło! 
- Cóż zamierzacie zrobić? Wszak zamarzniecie tu 

biedaku! 
S zofer wzruszył ramionami i odpowiedział apatycz­

nie: 
- Może tu nadjedzie inny szofer z rurami, to za­

wiezi e rnnie do zatoki Czongr. 
- Po co w tak;m razie zdejmujecie rury? - wtrą­

ci! si ę Beridze. - Przecież dalej nie będziecie ich wo­
zić. A poza tym. jeśli auto stoi. czy n ie wszystko jedno, 
czy załadowane rurami. czy też puste ? Proszę nam wy­
iaśnić po co to robicie. 

Szofer gorzko się uśmiechał, ale nic nie odpowie­
dział. 

Batmanow zaproponował Filimonowi. ażeby zapu­
ścił auto. F il imonow przez kilka minut pracował przy 
motorze i nai;le motor nżvł. Wszyscy ooochnęli z tyłu 
i m;iSZVTll> r11.Cl7.Vła 

I')_ !"'_ Il. 
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